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B U D O W A :
E l e k t r o w n i  miejskich, okręgowych 

i prywatnych 
U r z ą d z e ń  elektrycznych d!a sity I 

światła
W c i ą g ó w  (liftów) elektrycznych 
Kompletnych star-' akumulatorowych 

syst. „Dr. Pollak“ .
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ślusarskie

i
elektrotech­

niczne

DO STA W A
wszelkiego rodzaj*

Dynamo-maszyn i motorów 
elektrycznych

Przyrządów I aparatów mierniczych 
Wszelkich materiałów Instalacyjnych 
Oświetleń elektrycznych stylowych i po­

jedynczych 
SPECJALNOŚĆ: Szczotki węglowe
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WŁASNA WYTWÓRNIA:
D A D  I  •  cześ£i  składowychI f  Si I I  f id  aparatów--™™

 M . .  ” , lampek katodowych
oraz firm:

„M arconi’s Wireless Telegraph Co. Ltd.“  w  Londynie 
„Societe Francaise Radioelectrique" w Paryżu 
„Sterling Telephone and Electric Co. Ltd.”
F A B R Y K A !  M okotów , ulica N arb u ta  N r. 2 9 ,

telefony: 38-80, 183-16, 182-17, 38-83.
W YD ZIA Ł SPRZEDAŻY: Salon A u d y c j i ,  P I, Saski.

■ Hotel Europejski. Telef. 38-86

ADRES TELEGRAFICZNY: „WYSPOLRAD— WARSZAWA"
2471

Lampy Radjo
wszelkich typów

wyrabia

P o i s M l E i M a  fa D i j t  Laipel EieHrycziych 
PHILIPS

P r  f e d s t a  w i c i e l e :

Wielkopolska 
Centrala Żarówek
P o z n a ń ,  F r .  R a t a jc z a k a  36.
1869

i

Reparacja elektromotorów
na stały i zmienny prąd

Telefon 1520 A Telefon 1520

Budowa oporników i kolektorów

C. WUJEC ♦ BYDGOSZCZ
Marcinkowskiego 11, narożnik Dworcowej

1145

SBBSSHSSSSBBaSESH®®
“  Z A K Ł A D Y  

ELEMENTÓW
B C r ó i . - H u t a
ul. Mielęckiego 27

aaaa
RA DIO

Telefon 792 Telefon 792

aaaaa

Fabrykują pod g w a r a n c j ą :

najlepsze baterie anodowe, 
elementa wszelkiego rodza­
ju jak również baterje do 
lamp elektrycznych kieszon­
kowych dla całej Polski 
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RADIO!

A paraty  i części składowe

aa
„P H IL R A D IO ", Kraków, Ryoek 01. L 9

aa
C EN N IK  za nadesłaniem 30 gr.
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CZĘŚCi SKŁADOWE APARATÓW

R a b  j o
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Kondensatory obrotowe i stałe,
Cewki samoindukcyjne i warjometry, 
Słuchawki nagłowne 2000 i 4000 Ohm, 
Oprawki do lamp katodowych,
Bolce do lamp i zaciski różnych typów 
Przełączniki „Antena-Ziemia“ ,
Wzmacniacze 2-lampowe nisk. częstotl. 
Kozgłośniki (loudspeaker),
Śrubki i nakrętki w w ielkim  wyborze

p o le c a  z e  s k ła d u :

POLSKA FABRYKA TELEFONÓW Sp. Akc.
WARSZAWA, Sienkiewicza 3. Tel. 58-67.

C e n n ik i z a  n a d e s ła n ie m  z n a c z k a  15 gr

1805
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ELEKTRO- i RADJOTECHNIKA
BEZPŁATNY DODATEK DO NR. 3 „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWEGO"

Kilka słów o przemyśle radjo-elektrotechnicznym w Polsce.
M im o dość dużych postępów w  dziedzinie ra- 

djo i elektrotechnicznej, należy nam stw ierdzić, że 
gałąź ta znajduje się jeszcze na dość n isk im  po ­
ko rn ie , i w stosunku do innych państw europej- 
Bcic.h zajmuje jedno z ostatnich miejsc.
■  Statystyka wykazuje, że w Polsce wypada na 
Każdego mieszkańca rocznie 22 k ilow a t godz. zu- 
% te j energ ji e lektrycznej, gdy tymczasem w N iem - 
ezech wypada na głowę 149 kw . godz., a w Szwe­
c ji cyfra  ta dochodzi nawet do 365. Z powyższych 
danych, możemy sobie w przyb liżen iu zdać spra­
wę z położenia tej tak dla nas przecież ważnej ga ­
łęzi przemysłu. Na tein polu pozostaje nam więc 
dużo do zdziałania, zanim osiągniemy poziom 
państw zachodnich. W obec coraz częściej porusza­
nych tak przez prasę jak  i społeczeństwo kwestyj,. 
dotyczących rozwiązania p rob lenni elektryfikacji ca­
łe j Polski, sprawa ta stała się aktualną i przybiera 
coraz realniejsze kszta łty.

Stan naszych e lektrow ni jest poprostu op łaka ­
nym ; duża ilość węglowych m iast m usi się jeszcze 
po dziś dzień obywać bez tych centra li energotwór- 
czych, i nawet w miastach, k tó re  się mogą posz­
czycić posiadaniem takowej, urządzenia są przesta­
rzałe, wskutek czego m ało odpowiadają dzisiejszym 
warunkom  życia gospodarczo-społecznego. Zarzą­
dy poszczególnych stacyj e lektrycznych, jak np. w 
Warszawie, Łodzi, K rakow ie , W iln ie  i Sosnowcu, 
noszą się z poważnym zamiarem rozbudowania i 
rozgałęzienia swej sieci e lektrycznej. N iestety zre­
alizowanie tego p ro jek tu  ulegnie znacznemu opóź­
nieniu z powodu obecnie szalejącego kryzysu g o ­
spodarczego, stagnacji, braku p łynnych środków o- 
brotowych itp ., o ile  naturaln ie dane przedsiębior­
stwa nie będą m og ły  uzyskać d ługoterm inowego 
kredytu lub też zaciągnąć jakie jś poważniejszej po ­
życzki.

Ze względu na dość znaczne korzyści w yp ły ­
wające z e le k try fika c ji Polski, liczne poważne f i r ­
my tak kra jowe jak  i zagraniczne ubiegają się o 
otrzym anie koncesyj u sfer m iaroda jnych rządu; na- 
saego. W  pierwszym rzędzie czynią usilne za­
b ieg i o to firm y  am erykańskie ja k : General E lec ­
tr ic  Company, W estinghouse i P h ilipp  S. B ert- 
zon. Towarzystwa te zaproponowały rządowi p o l­
skiemu przeprowadzenie e le k try fika c ji ziem, p o ło ­
żonych na zachód od W arszawy aż do granicy Śnie 
m ieckiej i to ich w łasnym  kosztem. Podobno na. 
ten cel przeznaczyły wyżej wym ienione towarzystwa 
26 m il jonów dolarów, zarazem uzależniając na tych­
miastowe rozpoczęcie pracy od stanowiska rządu 
polskiego. Uważam, że inwestowanie poważnych 
kapita łów ' w tak ważnej dziedzinie życia gospodar­
czego, jak  e le k try fika c ji k ra ju , jest ze wszechmiar 
pożądane i powinno zostać jakna jp rzychy ln ie j po ­

traktowane przez nasze czynn ik i m iarodajne. — Z  
polskich firm , k tóreby b ra ły  udzia ł W tem zadaniu, 
należałoby wym ienić „Bank dla elektryfikacji Pol- 
s k i“  w W arszawie, oraz tow. akcyjne „Siła i Świa- 
tło“ . Ostatnio wym ienione przedsiębiorstwo, p rzy 
pom ocy d ługote rm inow ych kredytów  angielskich, f i ­
nansuje aż trzy  potężne elektrownie.

W  Polsce przeważa typ stacyj światłotwórczych. 
jedyn ie  ty lko  na G órnym  Śląsku energja e lek try ­
czna bywa procentowo najw ięcej zastosowaną do 
celów zapędu motorycznego w przemyśle, hutn ic tw ie  
jak i kopalniach.

Natom iast sposób wytwarzania energji e le k try ­
czn e j za pomocą „białego węgl'a“ jest w Polsce 
m ało stosowanym. A le  i  tu  daje się wyczuć za­
interesowanie. Jak się dow iadujem y z źródeł m ia ­
rodajnych, zwróci się w najbliższej przyszłości ba ­
czne oko na okolice położone w pobliżu rzek, 'gdzie 
możnaby pobudować tego rodzaju stacje.

Obecnie zużywa się rocznie m niejw ięcej 1.2 imi- 
łja rd  kilow atgodzin . Ze względu na przewidzianą 
e lek try fikac ję  przem ysłu naszego, należy się liczyć 
z k ilkakro tnem  powiększeniem się tej liczby. P o­
zwoli to nie ty lko  zmodernizować i postawić na 
należytym  poziom ie nasz przemysł, lecz i zw ięk­
szyć zdolność konkurencyjną naszych produktów 1 
przem ysłowych w stosunku do państw ościennych.

W  ciągu ostatn ich k ilk u  lat można by ło  zaob­
serwować stopniowy wzrost produkcji k rc j .Wcj w y­
robów elektrotechnicznych, tak że dzisiaj prawie, że 
tego rodzaju a rty k u ły  wykonuje się w k ra ju . Zaś 
co do jakości, mogą one śmiałdl konkurow ać z |na- 
zbyt głośno reklamowanemu wyrobam i zagraniczne­
mu. N atura ln ie , że nasza zdolność p rodukcy jna  o- 
braca się jeszcze w dość wąskich ramach. N ie  do ­
szła bowiem do tego poziomu, nap k tó rym  znajduje 
•się e lektrotechn ika państw zachodnich; to też wszel­
k ie  maszyny elektryczne, więcej skomplikowane, je ­
steśmy zmuszeni sprowadzać zawsze jeszcze z za­
granicy .

Jeszcze, k ilk a  la t up łyn ie , zanim  się zupełnie u- 
niezależnimy od rynków  zagranicznych i uzyska­
m y wreszcie samostarczalność.

Oczywiście, z tego co wyżej powiedziano, w y ­
pływa, że eksport naszych towarów elektro techn icz­
nych nie przedstawia się w zbyt różowym  kolorze 
a to z powodu wysokich kosztów p ro d u kcy j­
nych. Jest on skierowany przeważnie do państw 
leżących na W schód i Południowo-W schód. Go­
dnym zresztą uwagi jest dość wzmożony eksport 
ru r przewodniczych towarzystwa górnośląskiego 
„F e rru m “  Katow ice, odbywający się w poważnie j­
szych rozm iarach.

W ed ług  najświeższych w iadomości udzie liło  m i­
nisterstwo Przemysłu i  H and lu  spółce „P o lsk ie  Ra-



d jo "  koncesję na budowę i eksploatację urządzeń 
rad jo fcn icznych . Jednocześnie na łożyło  na tę spó ł­
kę obowiązek przyjęcia państwowej w ytw órn i apa­
ratów  te legraficznych i te lefonicznych oraz zo r­
ganizowanie spe jalnego towarzystwa fahrykacyjne- 
go o kap ita le  i.ęoo.ooo zł,, którem u wym ieniona wy^ 
tw órn ia  m ia ła  być następnie przekazana. Będzie 
ono powołane do życia z współudzia łem  jednej z 
plerwszorzęc nych światowych f irm  te hn cznych 
wyspecjalizowanych w wytwórczości aparatów 
prądy słabe i rad j aparaty. W yw iązując się( z po ­
wyższego zadania Sp. „R a d jo  Po lsk ie11 podpisała 
za zgodą p. m in is tra  Przemysłu i H and lu  umowę z

L ło j

i

na

polską akcyjną spółką elektryczną „E n x s o n “ , k tó ­
ra też ma rozwinąć dział rad jow y swej fab rykac ji 
w tak szerokim zakresie, aby potrzeba sprowadza­
n ia  sprzętu radjowego z zagranicy by ła  ograniczoną 
cLo m in im um .

Wreszcie spółka ta obowiązuje się utworzyć i 
utrzym ywać łabora torja  naukowe, celem udoskona­
lenia sprzętu radjowego.

Obecnie toczą się pertraktacje spółk i „P o lsk ie  
Radjo Celem zakupu dwóch stacyj nadawczych n a j­
nowszego typu. Pertraktacje te są na jaknajłepszej 
drodze tak ze w najoliższej przyszłości należy spo­
dziewać się konkretn ie jszych wyn ków.

Zygmunt Prumbs.

Postęp radjotelegrafji w Imperjum Brytyjskiem.
W prost imponująco zapowiada się rok bieżący 

dla historji rozwoju radjotelegrafji w  Wielkiej Bry- 
tanji i wogóle w  całem imperjum brytyjskiem. Do­
wiadujemy się, że już w ciągu najbliższych kilku 
miesięcy towarzystwo „Marconi L td11 uruchomi 
wielką radjostację nowego typu, która posługiwać 
się będzie falą krótką. Stacja ta utrzymywać będzie 
bezpośrednią komunikację radiotelegraficzną z 
wszystkiemi głównemi dominjami Imperjum. Stacje 
tego typu pod nazwą „Boam System'1 wznoszone 
są w Bodmin i Bridgewater. Pierwsza z nich utrzy­
mywać będzie komunikację nadawczą z Kanadą i 
Południową Afryką, druga zaś będzie stacją odbior­
czą dla radjodepęsz, nadawanych przez wymienio­
ne dominja. Każda z tych stacyj zaopatrzoną jest 
w dziesięć masztów, po pięć dla obsługi każdego z 
dominjów. Wysokość każdego z tych masztów w y­
nosi 277 stóp. Obie stacje, zarówno nadawcza jak i 
odbiorcza, otrzymają bezpośrednie połączenie lądo­
we z centralnym urzędem telegraficznym w  Londy­
nie, w  którym też mieścić się będzie t. zw. biuro o- 
peracyjne dla stacji nadawczej. Zdaniem rzeczo-

znawców, przy zastosowaniu t. zw. systemu promie­
niowania kierunkowego, zyskuje się znaczna osz4 
czędność energji elektromagnetycznej, ześrodkowa-1 
nej w jednym kierunku, zamiast, jak przy systemie, 
dotychczasowym promieniowania pierścieniowego 1 
który wymaga dużej s iły  napięcia i osłabia energje ' 
elektromagnetyczną, działającą we wszystkich kie­
runkach. Stwierdzono pozatem, że nowy system za­
pewnia daleko większą sprawność transmisji przy 
równoczesnem zabezpieczeniu przed interferencją. 
Rozumie się, że odpowiednie radjostację w  Kanadzie 
i Południowej Afryce zostały w  strukturze swej i 
systemie pracy upodobnione do nowych stacyj an­
gielskich. Jednocześnie przystąpiono do budowy ta­
kich samych stacyj w  Grimsby i Skegness dla ko­
munikacji z Indjami Wschodniemi i Australją. Towa- 
l zystwo Maiconi buduje jednocześnie, na zasadzie 
kontraktów z rządem i prywatnemi przedsiębior­
stwami radjotelegraficznemi, 17 stacyj nadawczych 
posługujących się również krótką fala, a w  tej licz­
bie stację własną w  Dorchester dla komunikacji z 
Nowym Jorkiem i Południową Afryką. Step

Fiasko przemysłu radjowego w Sowietach.
Powszechną u^agę zagranicy zwrócił fa k t b a r­

dzo szerokiego za nteresowania się w Sowietach ra- 
d jo techn iką. Przy wydatnej pomocy rządowej sze­
reg m iast pokry to  gęstą siecią radjową oraz pobu­
dowano w ie lkie stacje o wysokiem napięciu1 i  dz ia ­
łan iu  na w ie lką odległość. • Tymczasem hai-da 
„w szystko d la ra d jo 11 doprowadziły do niespodzie­
wanych u jem nych wyników. Okazało się, że prze­
m ysł rarljo techniczny w Sowietach nie stanął nd 
(wysokości zadania. Ca,'la p rodukcja  krajowa, na 
k tó rą  rząd w yłoży ł o lbrzym ie sumy nie wytrzym ała 
próby w użyciu i zastosowaniu. Radjosta/ćje w 
Teodozji, Łozowej i C la rko w ie  przestały fu n kc jo ­

nować z powodu wadliwości transform atorów , m o to ­
rów itd . W szystkie stacje sowieckie nie dają gwa- 
rancyj na dalekość dziadania prom ieni przy p rz y j­
mowaniu na detektor. To samo okazało się przy 
badaniu generatorów, lalmp, które  dzięki nieprecy- 
zyjnej kons trukc ji i wadliwości w m aterja le, nie 
dają wymaganej s iły  i trwałości palenia. W  zw ią­
zku z tern powołana została w Sowietach specjal­
na kom isja  kontro lna przemysłu radjowego, k tóra  
uchw aliła  zwrócić się do zagranicznych koncernów 
rad jow ych o pomoc techniczną i przeprowadzenie 
sanacji w upadającym  sowieckim przemyśle rad jo- 
technicznym.

Całkowity zastój w przemyśle elektrotechnicznym.
Jak nas informują z miarodajnych kół gospodar­

czych, stan przemysłu elektrotechnicznego w listo­
padzie 1925 roku pozostawał pod znakiem ogólnego 
zastoju. Ogólny brak gotówki i dewaluacja złote­
go, w yw o ła ły  ten stan stosunków, że transakcje w 
tej branży wogóle nie dochodziły do skutku, przy- 
czem zatrudnienie w zakł. elektrotechnicznych było 
minimalne. F irm y elektrotechniczne zadowalały się

okazyjnem nabywaniem partji towarów w  kraju, nie 
mogąc zaopatrywać się weń zagranicą'. Jednym z 
najbardziej żywotnych postulatów tego przemysłu 
jest ułatwienie mu nabywania niektórych towarów 
zagranicą ze względu na to, że nasz przemysł pro­
dukuje tylko pewne gatunki towarów niezbędnych 
dla przemysłu krajowego.



Drobne wiadomości
Sukces polskiego nadaw cy — radioamatora.

■ i . M amy do zakomunikowania n ow y i to niebyle- 
daw czych S Je<̂ ne‘' z P°lskich amatorskich stacyj na-

i S tacja  am a to rsk a  T P A W  — p ro w ad z iła  nasłu - 
cny  i w  trakc ie  tego  p o s ły sza ła  sy g n a ł am atorsk ie j 
stacji angielskiej gW X V  (C am bridge). Nie m ając a- 
P ^ ra tu ry  nadaw czej T P A W  był w  kłopocie, bo 
chciał odpow iedzieć A nglikow i. N araz w p ad a  mu 
k ap ita ln y  pom ysł do głow y. W y łącza  ze sw eg o  od ­
biornika słuchaw ki, w staw ia  na ich m iejsce klucz te ­
legraficzny, forsuje reakcję, tak, że ap a ra t zaczyna 
piszczeć i rozpoczyna  sygnalizow ać znakam i M or- 
sego.

P o  chw ili w ra ca  do słuchaw ki — i o dziw o! 
Posłyszał odpow iedź angielskiej stacji, k tó ra  ode­
bra ła  jego sy gnały . T ym  sposobem  rozm ow ę p ro ­
wadzi się dalej i o to  m am y w sp an ia ły  p rzy k ład  obu­
stronnej kom unikacji rad io am ato ra  polskiego z an ­
gielskim.

N ajciekaw szem  jest to, że nasz dzielny  T P A W
— n ad aw ał zw ycza jnym  odbiornikiem  kró tkofa lo ­
wym , a nie ap a ra tem  nadaw czym . B y ł to  jedno- 
lam pow y „R ein a rtz“ o m ocy  lam py 1 w ata .

Radioamatorzy w Niem czech.
Ilość radjoam atorów w Niemczech osiągnęła; 

cyfrę około miljona, gdyż 966.804. Poszczególne 
prowincje wykazują: Berlin — 417.749; Monachjum
— 91.0001; W rocław  — 52.247; F rankfurt — 63.095; 
H am burg — 118.618; Lipsk — 109.980; M unster — 
71.798; Stuttgart — 27.145 i Królewiec — 15.171. 
W ciągu listopada przybyło 53028, czyli 1768 dzien­
nie.

Policjant elektryczny.
Ze S tra sb u rg a  donoszą do londyńskiego „D aily 

M aila", że pew ien inżyn ier w  G elsenkirchen  w y n a ­
lazł p rzy rząd  e lek try czn y  do n a tychm iastow ego  0 - 
bezw ładn ian ia  p rzestępców , op iera jących  się policji 
p rzy  aresztow aniu .

P rz y rz ą d  ten, k tó rego  opisu koresponden t nie 
podaje, zakończony  jest guzikiem  e lek trycznym , u- 
k ry ty m  w  rękaw iczce  policjanta. W y s ta rc z y  po ło ­
ży ć  m ocno na ram ieniu p rzes tęp cy  rękę, uzbrojoną 
w  ten guzik, ab y  p rąd  e lek try czn y , sp ły w a jąc y  z 
guzika, obezw ładn ił n a tychm iast a resztow anego .

P odobno próby, dokonane z tym  w ynalazkiem  
w G elsenkirchen, d a ły  w yniki zupełnie zad o w ala­
jące.

Nowa wielka stacja nadawcza w Rosji.
W  Tnapsie w  Rosji u rządzono now ą stac ję  n a­

daw czą . O becnie p rzep ro w ad za  ona codziennie od 
godz. 16 do 19 nad aw an ia  próbne. D ługość fali. na 
k tó re j ta  now a stac ja  n ad aw cza  p raco w ać  będzie 
jeszcze nie jes t ustaloną. Do tego czasu  u ży w a na 
zm ianę ra z  długości 1 800 drugi raz  1 200. W spom ­
niana s tacja  odpow iada znakow i R. A. W .; siła n a ­
daw an ia  4 K. W .

Radjo-Agen
jest obecnie obok R adjo-T oulouse i P e tit P aris ien  je ­
dną z najlepiej p racu jących  stacy j rad jow ych  w e 
F rancji na falach średnich.

S iła  n ad aw cza  w ynosi 0,25 K. W . na fali 318.

N adaw anie o d b y w a się w  następu jącym  po­
rząd k u ; o godz. 13,40 s tan  pogody, w iadom ości b ie­
żące, w iadom ości ta rg o w e ; o godz. 21. — stan  po­
gody, w iadom ości bieżące, w iadom ości z giełdy. W  
piątek o godz. 21,30 k o n ce rt T o w a rzy s tw a  P rz y ja ­
ciół Radjo-Agen.

Zmiana długości fali.
Petit Parisien o trzy m a ł jako falę w łasn ą  358. 

Na do tychczasow ej bow iem  fali zachodziły  p rz e ­
szkody  ze s tro n y  innych dw óch h iszpańskich  s t a ­
cy j nadaw czych . ^

Radjo w Szw ecji.
Dnia 14 grudnia 1925 roku  zo sta ła  o tw a r ta  no­

w a  stac ja  rep rodukcy jna  (R ealis-S tation) w  K arl- 
s tad t, p racu jąca  na fali 221 o sile 250 w at. R ep ro ­
dukuje ona p rogram  sztokholm skiej stacji n ad aw ­
czej. Jestto  już d w u n asta  stacja , p rzekazu jąca  p ro ­
gram  głów nej stacji nadaw czej w  Sztokholm ie.

P o zo sta łe  stacje  szw edzk ie  nadają  fale d ługo­
ści n astępu jącej: S ztokholm  — 427; G othem burg  — 
290; M alino — 270; Sundsvall — 545; Falun  —  370: 
Joekoeping  — 265; Boden — 1 350; T ro lh a ttan  — 
345; S forrkoep ing  — 260; Geffle —  325; L inkoe- 
ping —  467; E skelstuna — 243; K arlsberg  — 1 250.

D ziałanie w szystk ich  ty ch  stacy j następu ją o je ­
dnej i tej sam ej godzinie. W  dnie pow szednie od 6 
do 11 w., w  niedziele od 11— 1 pp. i od 5— 11 w. 
C zas E uropy  C entralnej.
Dośw iadczenia nadaw cze pionową i poziomą anteną.

Na stacji S zen ek tad y  W . G. Y. p rzep row adzono  
sze reg  dośw iadczeń  nadaw an ia  zapom ocą an ten y  
poziom o i pionow o ułożonej. W ynikiem  tych  do ­
św iadczeń  jes t stw ierdzen ie , że prom ieniow anie a n ­

ten y  poziom ej lepsze w yda je  w ynik i w  obrębie 
60,250 mil. g dy  zaś na w iększe sp raw niej funkcjonu­
je an ten a  p rostopad ła .

Radjo jako pomoc.
Kilka dni tem u, podczas osta tn ich  burz, k tó rych  

terenem  by ł O cean A tlantycki, o k rę t „G eraldine 
M ary" zo sta ł zaa la rm o w an y  sygnałam i ra tu n k o w y ­
mi z o k rę tu  „S tik lestad". S y g n a ły  te donosiły , że 
oś ś ru b y  o k rę tu  „S tik lestad "  z łam ała  się, w obec 
czego koniecznern jes t p rzeholow anie o k rę tu  do naj­
bliżej położonej St. Johns na Nowej Fundlandji. O - 
k rę t „G erald ina M ary", s tw ie rd z iw szy  p rz y  pom o­
cy  u rządzen ia  goniom etrycznego , od leg łość i poło­
żenie o k rę tu  „S tik lestad"  w y ru sz y ł na pom oc, k tó ­
ra  o ty le  nie doszła  do skutku, że z pow odu silnej 
burzy  poszuk iw ania za  okrę tem  uszkodzonym  trw a ­
ły  4 dni. W  czasie ty ch  poszukiw ań k o n tak t m ię­
dzy  sta tkam i zosta ł dw ukro tn ie  p rze rw an y , gdyż bu­
rza  odrzuciła  je od siebie na p rzestrzeń  90 kim. W  
końcu jednakże p rz y  w spólnych  usiłow aniach, ok rę t 
zosta ł do w ym ienionej zatoki zaholow any, bez ża ­
dnych  pow ażn iejszych  uszkodzeń.

G łos z powietrza.
W ogrodzie publicznym w Sydney (Australja) 

umieszczone są na wierzchołkach drzew głośniki! 
radjowe.

Spacerujący są od czasu do czasuj wzywani p o ­
tężnym głosem  do oszczędzenia trawników, nierzu- 
cania papieru n a  drogi parku, leczr  do skrzyń, do 
niezrywania kwiatów itd .



♦  ♦  ♦ Programy stacyj nadawczych ♦  ♦  ♦
Berlin, d łu g o ś ć  fa l i  SOS i 576 .

P rog ram  codzienny.

G odz. 10.10 p rzed  po i-: P o d an ie  w iadom ości o cenach d e ­
ta liczn y ch  a r ty k u łó w  p ie rw sze j po trzeby .

Godz. 10,15: N ajnow sze w iadom ości. M eteorologia.
Grodz. 11— 12.50 po p o i.: K o n ce rt poranny.
Godz. 12,20: K rótkie spraw ozdanie giełdy berlińskiej.
Godz. 12,55: Sygnał czasu  że stacji w Nauen.
G odz. 1,15: N ajnow sze  w iadom ości. M eteoro log ia  
G odz. 2,50: S praw ozdan ie  z g ie łdy  b e rliń sk ie j.
G odz. 3.10: G ie łd a  p łodów  rolniczych. — Sygnał czasu. 
G odz. 3.30— 4.28: K o n ce rt gram ofonow y.
G odz. 4.30— 6.00: K o n ce rt popołudniow y.
G odz. 6,30: W skazów ki d la  pań dom u (tak że  w niedzielę). 
Godz. 7,00—3,30 w iecz.: O dczyty.
Godz. 8,30: R óżne reprodukcje w ieczorne.
G odz. 11.00: W  łączności z  te m : najnow sza w iadom ości 

ż dn ia . sy g n a ł czasu, m gtoórolog.ja, w iadom ości s p o r­
tow e, te a tr ,  s łu żb a  film ow a.

G odz. '10.30— 12.00 w n o cy :1 M uzyka do tańca.

Ś ro d a , d n ia  20. s ty czn ia  1926 r.
G odz. 4.00— 6 .00 po po ł.: „K aspcrK  ais F re ie rsm an n “ , sz tn  

ka te a tra ln a  dla m łodzieży.
G odz. 6.45: W y k ład  o środkach  kom unikacyjnych  w m ieście 

i na w si w  A ng lii.
G odz. 7.1.5: Z araź liw e  choroby i śro d k i zaradcze (odczyt 

prof. D r. S e lig m a n n a ) ...
• G odz. 7.45: P ro f. D r. Ł e itn e r: B ilanse i ich k ry ty k a .

G odz. 8.30: W ieczór m uzyki kam era lne j (H aydn  - Schon-
b erg ).

G odz. 9.30: Z  u tw orów  D osto jew skiego .

C zw artek , d n ia  21. styczn ia  1926 r.
G odz. 4.80— 6.00 po po).: K oncert.
G odz. 8.00: W ieczór na cześć L ortz inga .
G odz. 10.30— 12.00: M uzyka do tańca.

P ią te k , d n ia  22. styczn ia  1926 r.
G odz. 4.30— 6.00 po po}.: K oncert.
G odz. 6.40: D ziesięć m in u t d la  pań dom u.
G odz. 7.30: Z  w szechśw iata , (w yk ład ). 0
Godz- 8.30: O dram acie  ..ostatn ich  la t  30.
G odz. 10.30: P rzeg ląd  książek.

S o b o ta , d n ia  23. s ty czn ia  1926 r.
G odz. 3.45 po p o t :  B a jk i dla dzieci.
G odz. 4.30 6.00: K oncert.
G odz. 6.45: Ję z y k  esperan to .
G odz. 7.15: L. L ehm ann: J a k  w yglądają , nasze p a r la ­

m enty ?
G odz. 8.30: W ieczó r pośw ięcony tw órczości W agnera.
G odz. 10.30— 12.00: M uzyka do tańca.

Wroclaw, d łu g o ś ć  fa li 4 1 8 .

P rogram  codzienny.

G odz. 11.15 p rzed  po i.: W iadom ości m eteorologiczne. 
G odz. 13.30— 1.25 po po ł.: K oncert.
Godz. 12.55: S ygnał czasu  ze s ta c ji N auen
G odz. 1.25: P odanie  czasu.
G odz. 1.30: W iadom ości gospodarcze  z W rocław ia.
G odz. 1.45— 2.45: K oncert.
Godz. 3.00: U rzędow e gospodarcze w iadom ości.
G odz. 3.30 i  5.00: O sta tn ie  ceny p ro d u k tó w  rolnych.

G odz. 5.00—6.00: M uzyka.
G odz. 6.45: W skazów k i d la  zakupu.
G odz. 6.00—8.15: O dczyty.
G odz. 8.15:. K on cert, opery , opere tk i.

Ś r o d a ,  d n ia  2 0 . s ty c z n ia  1 9 2 6  r .
Godz. 1.45-—2.45 po pó ł.: K oncert.
G odz. 5.00— 6.00: K oncert.
Godz. 6.05: P rzeg ląd  książek.
Godz. 8.15: W ieczór n a  cześć R . K oppePa.

C z w a r te k ,  d n i a  2 1 . s ty c z n ia  1 9 2 6  r .
G odz. 1.45— 2.45 po po ł.: K oncert.
G odz. 5.00— 6.00: K oncert.
G odz. 6.00. 1 odauie cen detalicznych na  mięso i w ędliny.
Godz. i.OO 7.30. D r. P u n d t. R zu t oką w stecz na rok g o ­

spodarczy 1925.
G odz. 7.30— 8.15: J ę z y k  w łoski.
G odz. 8.30: W ieczór pośw ięcony tw órczości au to ró w  ś lą ­

skich .
G odz. 9.40— 11.00: M uzyka do tańca.

P i ą t e k ,  d n i a  2 2 . s t y c z n ia  1 9 2 6  r .
Godz. 1.45— 2.45 po po ł.: K oncert.
Godz. 5.00: G odzina lite rack a  d la  m łodzieży.
G odz. 6.05: G odzina d la  pań.
G odz. 7.00—7.30: K ape lm istrz  H . R ehr: O in s trum en tach

m odnej o rk ie s try .
G odz. 8.15: K o n cert popularny .
G odz. 9.40: S praw a zam eldow ania paten tów .

S o b o ta ,  d n i a  2 3 . s t y c z n ia  1 9 2 6  r .
G odz. 1.45— 2.45 po po ł.: K oncert.
G odz. 4.00— 4.50: P rzeg ląd  książek.
Godz. 5.00—6.00: K oncert.
G odz. 7.00— 7.30: E . O rg le r : G ram aty k a  i pisow nia n ie ­

m iecka.
Godz. 7.30—8.00: X. kapelan  H a e r te l :  Uczucie i w ola.
G odz. 8.1.5: .D a g o b e r t, gdzie  b y łe ś? "  op e re tk a  w 1 akcie.
G odz. 10.00— 11.00: K oncert (m arsze).

W iedeń, d łu g o ś ć  fa li 530 .

Program  codzienny.

G odz. 9.00 p rzed  po i.: S p raw ozdanie  targow e.
G odz. 1.10 po po ł.: S ygnał czasu.
G odz. 1.15: W iadom ości m eteorologiczne.
G odz. 3.30: W iadom ości g iełdow e.
G odz. 4.00: N ajnow sze  w iadom ości.
G odz. 1.10: K oncęrt popołudniow y.
G odz. 7.00: P odan ie  cen g iełdow ych , m eteo ro log ia .
G odz. 7.25: Sygnał czasu.
G odz. 7..i0: N ajnow sze w iadom ości. M eteoro log ia .

Ś r o d a ,  d n ia  2 0 . s t y c z n ia  1 9 2 6  r .
G odz. 4.15 po po!.: K oncert.
G odz. 5.50: S p o rt zim ow y w  S ty r ji  (odczyt).
G odz. 6.25: W y k ład  D ra  B usehbeka o m uzeum  sz tu k i h i­

sto rycznej.
G odz. 7.00: P rof. D r. St-ohr: Nauka, o znakach  m u ­

zycznych.
C z w a r te k ,  d n i a  2 1 . s t y c z n ia  1 9 2 6  y .

G odz. 11.00  p rzedpo ł.: K oncert przedpołudniow y.
G odz. 4.15: K o n cert popołudniow y.
G odz. 5.15: B ajk i.
G ódz. 6.15: W iadom ości te a tra ln e .
G odz. 6.25: O kolejach.
G odz. 7.00: Ję z y k  angielsk i,
G odz. 7.30: K o n cert sym foniczny.



Godz.
Godz.
Godz.
Godz.

Pią tek , dnia 2 2 . stycznia 1 9 2 6  r.
4.1;> popoł.: K oncert.
6 .1 0 . Spraw ozdanie  tygodniow e o sporcie, 
k - ó .  C okolw iek o m uzeum  sz tu k i, h isto rycznej. 
i.lO : Ję z y k  francusk i.

&odz. 7.40: Ję z y k  angielsk i. 
ro z. 8.15: K oncert sym foniczny.

, ' Sobota, dn ia 2 3 . stycznia 1 9 2 6  r .
G odz. 4.15 po po ł.: K oncert.
Godz. 6.00: N ow ela T eodora S to rn ia .
Godz. 8.00: W ieczór na cześć Sachsa.

Z u r y c h ,  długość fali 515.
P rogram  codzienny.

Godz. 12.00 w  p o t :  W iadom ości m eteorologiczne,
o d /. 12.55 po p o t :  P odan ie  czasu przez s ta c ję  w N aucn.
odz; 1.0 0 : W iadom ości m eteoro log iczne, w iadom ości z  dn ia , 

sp raw ozdan ie  g ie łdow e, k u rsy  dew iz szw ajcarsk ich  
Godz. 3.00: K oncert.
Godz. 4.00: K o n cert o rk ies try  jazzbandow ej. 

odz. 6.50: Spraw ozdanie  m eteorologiczne i.najśw ieższe w ia ­
domości z dnia, podan ia  cen k o n iu nk tu row ych  zw iązku 
ro ln ików .

Godz. 9.50: N ajnow sze w iadom ości.

. ^ r o ^ a ) d n i a  2 0 . s t y c z n ia  1 9 2 6  r .
>odz. 6.00  po p o t :  P rzeg ląd  książek .

G odz. 6.15: G odzina d la  m łodzieży.
G odz. 8.15: K oncert.

C z w a r te k ,  d n i a  2 1 . s ty c z n ia  1 9 2 6  r .
Godz. 8.15 w iecz .: K o n cert i urozm aicenia.

P i ą t e k ,  d n ia  2 2 . s t y c z n ia  1 9 2 6  r .
G odz. 6.15: po po i.: G odzina dla dzieci.
G odz. 8 .1 5 : N . B lock: M odna g im n asty k a  pań i dzieci,
'ro d ź . 8 .30: W ieczór pieśni.

S o b o ta ,  d n ia  2 3 . s t y c z n ia  1 9 2 6  r .
Godz. 8.15 w iecz.: W ykład .
Godz. 8.45: M uzyka do tańca  orkiestry: „ G ilb e rta " .

P r a g a ,  długość fali: 546.
Program codzienny.

11.00 12.00 p rzed  p o t :  K o n ce rt południow y.
■ 1.OO— 6 .OO po p o t :  K o n ce rt popo łudn iow y.'

8 .0 0 : M eteoro log ia , poczem w  zw iązku  z  rep ro d u k c ja - 
w ieczornem i w iadom ości te a tra ln e , sportow e i t. d.

Ś r o d a ,  d n ia  2 0 . s ty c z n ia  1 9 2 6  r .
8 00  w iecz.: K oncert chó ru  żeńskiego.
9.00: K oncert.

s t y c z n ia  1 9 2 6  r .

Godz.
G odz.
Godz.

mi

G odz.
G odz.

C z w a r te k ,  d n i a  21 
Godz. 8.00 w iec*.: K oncert.

P ią t e k ,  d n ia  2 2 . s t y c z n ia  1 9 2 Ó r .
8.00 w iecz.: K oncert.
■S.45: K oncert.

Sobota, d n ia  23 
8.00: w iecz.: K oncert.

Godz.
G odz.

Godz. s ty c z n ia  1 9 2 6  r .

Londyn, długość fali 365
P ro g ram  codzienny.

GnrP r ' m . P£ P? ł ' : Zn ak  czusu 55 Greenwich.
G n Ó  r i - : cżasu 2 G reenw ich. —  W ykładGodz. 5.15: K oncert.

(4 ° a Z' D la  dzicci — m uzyka  i haik i.
G odz. .700: M uzyka do tańca.
G odz. 8.00: Z nak  czasu z B ig B en, m eteo ro log ia ,

szc w iadom ości, w yk łady .

(" ,,Ju o w ! f ): Z T k Cf a8K 2 G reenw ich) m eteo ro log ia , naj- now s /e  w iadom ości.

najuvjw-

Ś r o d a ,  d n i a  2 0 . s ty c z n ia  1 9 2 6  r .

G odz. 8.2a w iecz.: R ec ita l fo rtep ianow y  A .  M orrisona. 
G odz. 8.35: W yk ład  o up raw ie  ogrodu.
G odz. 8.40: W ykład .
G odz. 9,00: W ieczór m uzyki k am era lne j.
Godz. 11.00: G ilb e rt F ra n k a u : J a k ie  je s t  uczucie au to ra  

dniu  opub likow an ia  jego u tw o ru ?

C zw artek, d n i a  2 1 . s t y c z n ia  1 9 2 6  r .
G odz. 2.00 po poł.: Koncert, gram ofonow y.

0 7.3o: Geny h u rtow e d la  rolników .'
G odz. 8.00: P o łudn iow e R o d e z ja .
G odz. 8.75: R ec ita l fo rtep ianow y  A. M orrisona 
G odz.0 .0 0 : P ik n ik .

10 0 0 : U rozm aicenia ' (w ieczorek  dobroczynny) 
G odzS 11.00: W ykład .
G odz. 11.30: K oncert o rk ie s try  h o te lu  „Savoy".

1 Piątek, dnia 22. stycznia 1926 r.
4.40 po poi.: K oncert d la  dzieci.
5.45: K oncert (k w a rte t) .

G odz. 8.15: S łużba  film ow a.
Godz. 8.40: O k ry tyce m uzycznej.
Godz. 9.00: K oncert o rk ie stry  w ojskow ej.
G odz. 11.Od: R. H u g h es: W ojną, w H iszpan ii.
G odz. 11.30: K oncert.

Godz.
Godz.

Godz.
Godz.
Godz. 9.00

S o b o ta ,  d n i a  2 3 . s t y c z n ia  1 9 2 6  r .  
8.25 w iecz.: K oncert.

A d a m s: J  ugosław  ja.8.40: N. A .

Godz.
Godz.

L ek k i p ro g ram  rosy jsk i.
11.00: W ykład  o sporcie.
11.30: K oncert o rk ie s try  h o te lu  „S avoy"

OsłO, długość fali 382.
P ro g ram  codzienny.

G odz. i 1.00 p rzed  p o i,: W iadom ości giełdow e.
‘ -odz. 1.15 po po ł.: Ceny p ro d u k tó w  rolniczych. 
Godz. 1.30: G ie łda  (pap iery  w artościow e).
(■odz. 7.15: N ajnow sze wiadomości.
G odz. 8 .0 0 : Podanie czasu. \
Godz. 10 00 : M eteorologia, najnow sze wiadomości.

Ś r o d a ,  d n ia  2 0 . s ty c z n ia  1 9 2 6  r .
G odz. 7.30 w iecz .: R ecytacje niem ieckie.
G odz. 3 .00—9.00: K oncert.
Godz. 9.00: P an i prof. K o tli: Pom peja.
Godz.
Godz

9.30: M onte C arlo  i Monaco. 
10.15: Ję z y k  angielsk i.

Czw artek, dn ia 2 1 . stycznia 1 9 2 6  r .

G odz. 7.30 w iecz .: Języ k  ang ie lsk i dla sta rszych  
G odz. 8.OO— 9.OO: K oncert.
Godz. 9.00: R ecy tac je / w esołe opowieści.
Godz. 9.30: K oncert —- Śpiew.

P ią t e k ,  d n ia  2 2 . s t y c z n ia  1 9 2 6  r .

Godz. 10.00 przed p o ł.: W iadom ości g iełdow e, «m v n;
m asło  i ja ja .

Godz. 2.00 popoł.: Ceny hurtow e.
G odz. 7.30: Języ k  ang ielsk i dla początku jących .
Godz. 8.00— 9.00: F ilh a rm o n ia .

S o b o ta ,  d n i a  2 3 , s t y c z n ia  1 9 2 6  r .
G odz. 6.00 po po ł.: G odzina d la dzieci.
Godz. 8.00   9.00: K oncert.
Godz. 9.30: K oncert na ba ła ła jk ach .
Godz. 10,150: Muzyki; do tańca.



ftta Spii HM r, ™ srsrESTŁ.
i  • i P t  f “  i  • y  trony) bezp. 0  — II, Gniazda
I n ż  j t  L  s z e w t k  I bezPieczn-. wtyczki, Roztzepki1SI& 9 J l .  W J A G W J A I  I dlrurki i kuhio, wieszarki, p a - '
Bydgoszcz, Sw. Trójcy 3. .  sęczki (lamelki) i t. p.

Sprzedaż hurtowa Wyrób własny. Ceny konkurencyjne, j

Powszechne Towarzystwo Elektryczne A. E. G.
S p ó łk a  z o g r . od p .

1784 /k ład materiałów i maszyn elektrycznych
Wykonwwa wszeSkie Instalacje

Poznań, św. Marcin nr. 41 Telefon nr. 31-48

t  '• r

Centrala Budowy Telefonów
T al. 1 * 3 9 .

I d a s i a k  I W a l c z a k

Poznań - Plac Świętokrzyski nr. 4 T e l . 1 4 5 9 .

Nowoczesne urządzenia telefoniczne
pd f I p r in o a u to m a ty c z n a  do  kom unikacji dom ow e] i pocztow e]

Urzgdzenla  s y g n a l iz a c y jn a  w s z e lk ie g o  rodzaju
S p r z a d a S  w  s z a l  k i  e h  p r z y b o r ó w  i c z ę ś r l

dla  telefonów  I dzw onków 2215

R A D IO !
Aparaty 4 lampowe jak i g ł o ś n i k i

n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  I

V n e lk ie  t i jS t i dla a m i n ó w  po niskich cenach
•a: ►>*J
J R A D I O .

Kupna okolicznościowe: aparaty detektor od 20,— , 
2 iampkowy od 7 5 , ^ - ,  3 lampkowy od I2O— , 
4  iampkowy od 180, zł i 025

Firma „Greif“ , Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 13.

Ważne di, radjokonstruktorów:
Wysyłam alfabetyczny spis światowych stacyj na­

dawczych z dokładnym czasem nadawania, z sygnałem 
i falą oraz zestawienia amatorskich stacyj nadawczych, 
st. broadcastingowych. C « n a  z l .  3 .8 0  z  w y s y lk q .  

S p rz e d a ję  fa lo m le rze  n a  zam ó w ien ie . 1041
M. J. M arc in k o w sk i, Badjo-Ekspert, W a rs z a w a . Skrzynka poczt. 409-

Warunki przedpłaty i ogłoszeń.
„Rynek Metalowy i M aszynowy" wraz z dodatkiem „Elektro- 
I Radiotechnika" wychodzi tygodniowo i kosztuje 3% zł. kwart. 
Dla Gdańska i Niemiec 3 Yi guld. Dla Ameryki 1 dolar kw art.

Ceny ogłoszeń: 1h str. 100 zlot., 'A str. 60 złot., K str. 35 złot„ 
*/» str. 20 złot., ‘/w str. 10 zł. Ogłoszenia na okładce z dopłatą.

W wydaniach specjalnych obowiązują Inne, wyższe ceny. 
Miejscem wykonania zleceń 1 zapłaty Jest Poznań. Przy wszel­

kich kwestiach spornych Jest miarodajny sąd powiatowy 
w Poznaniu.

Redakcja i Administracja: Poznań, ul. Wielka 10. 
Telefon 22-77.

Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu nr. 202 796.

Czcionkami drukarni ,,K upiec" w Poznaniu, ulica W ielka nr. 10.
/ a  redakcję odpowiada: A rtu r  Gustowski. N akładam : Tow arzystwa W ydawn. „Kupiec".


